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Milena BARTLOVA. Poctire obrazy. Desko-
ve malifstvi v Cechach a na Morave 1400-
1460, Argo, Praha 2001. 494 s., ii. kol. 17,
cz.-b. 151.

Badacze zajmujący się sztuką średnio-
wieczną Europy Środkowej czekają niecier-
pliwie na nowe, przekrojowe ujęcie dziejów
malarstwa gotyckiego w Czechach, które
mogłoby zastąpić pomnikowy korpus opra-
cowany ponad pól wieku temu przez Anto-
na Matejćka1. Zadanie to może spełnić, choć
tylko do pewnego stopnia, nowa książka Mi-
leny Bartlovej poświęcona malarstwu tabli-
cowemu w Czechach i na Morawach w la-
tach 1400-1460. Jak podkreśliła sama Au-
torka, jednym z impulsów do pracy był dla
niej projekt korpusu gotyckiego malarstwa
tablicowego, podjęty w środowisku czeskich
historyków sztuki pod kierownictwem Jaro-
mira Homolki w r. 1997 (s. 12-13). Innym
bodźcem stały się przygotowania do wysta-
wy Od gołiky k renesanci: vytvarna kultura
Morary a Slezska 1400-1550 (Brno, Oło-

muniec, Opawa 1999), która zaowocowa-
ła czterotomowym katalogiem, obszernym
zbiorem materiałów z konferencji naukowej,
a także ekspozycjami w Brukseli i Rzymie.
W ramach tego projektu, Milena Bartlova
podjęła się opracowania dzieła kluczowego
dla malarstwa 1 połowy w. XV - tak zwane-
go ołtarza z Rajhradu, podzielonego dziś po-
między Galerię Narodową w Pradze i Gale-
rię Morawską w Brnie2.

Autorka pracująca równocześnie na uni-
wersytetach w Pradze i Brnie, łączy zainte-
resowania historią sztuki, historią i metodo-
logią nauk humanistycznych, co w istotnym
stopniu zaważyło na konstrukcji książki3.
Można przypuszczać, że to właśnie pasje
metodologiczne skłoniły Badaczkę
do zajęcia się twórczością artystyczną
w 1 połowie w. XV, okresie, który: „obnaża
nie tylko granice, ale i zasadnicze słabości
analityczno-formalnej historii sztuki"
(s. 28). Obok omawianej tu książki, świad-
czy o tym wydana w r. 2004 monografia
rzeźbiarskiego warsztatu Mistrza Tyńskiej

1 A. Matejćek, Ćeska malba goticka. Deskove maHfstvi 1350-1450, Praha 1938; tenże, Ćeskd malba
goticka. Deskove malirstvi 1350-1450, Praha 1950.

2 M. Bartlova, Ol tar Nalezeni sv. Krize z Olomouce (Rajhradski* oltar), w: Od gotiky k renesanci:
vytvarnd kultura Moreny a Slezska 1400-1550, t. 3: Olomoucko, red. [. Hlobil, M. Perutka, Olomouc 1999,
s. 430-435, kat. nr 338-343; tejże, La Decollation de saint Jacąues, L 'irwention et le Miracle de la Vraie
Crobc, w: L'art gothiąue tardif en Bohemę, Morarie et Silesie 1400-1550, Bruxelle 1999, kat. 4, 5, s. 102—
105; tejże, The Master of the Olomouc Altarpiece, Altarpiece of the Rediscoveiy of the Tnie Cross from
Olomouc (the Rajhrad Altarpiece), around 1450, w: The Las t Flowers of the Middle Ages. From Gothic to
the Renaissance in Moravia and Silesia, red. [. Hlobil, Olomouc 2000. s. 150-152, kat. 32-38.

3 O zainteresowaniach metodologicznych Autorki świadczy m.in. edycja materiałów z pierwszego
kongresu czeskich historyków sztuki: Dejiny umeniv Ćeske spolećnosti: olazky, problemy, vyzvy. Prispevky
prednesene na Prvnim sjezdu ćeskych historiku umeni, red. M. Bartlova, Praha 2004.
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Kalwarii4. W Europie Środkowej czasy po r.
1400 miały znaczenie wyjątkowe, wówczas
bowiem narodził się ruch husycki oskarża-
ny o skrajnie negatywny stosunek do dzieł
sztuki. W czasach, kiedy rozwijał się późny
gotyk, rozdarte walkami Czechy wkroczy-
ły w „okres rozkładu i upadku"; takie przy-
najmniej jest zdanie większości badaczy (s.
29). Nic dziwnego, że Bartlova rozpoczę-
ła pracę od nakreślenia sytuacji politycznej
i religijnej na interesującym ją terytorium.

Późna faza stylu pięknego trwała na zie-
miach czeskich od początku aż po połowę
w. XV, obejmując okres najbardziej inten-
sywnej działalności zwolenników nauki Jana
Husa. Ich ruch objął tereny całego Królestwa
Czech, a centrami oporu pozostały tylko nie-
które ośrodki Moraw: biskupi Ołomuniec
i wielkie królewskie miasta: Brno, Igława
i Znojmo, w których przeważał żywioł nie-
miecki (s. 36). Wbrew opiniom wielu bada-
czy, Autorka obawia się zrównywania kwe-
stii politycznych i artystycznych, dowodząc,
że „cezura roku 1420" nie miała tak istotne-
go znaczenia dla spraw produkcji dzieł sztu-
ki. Przykładowo, na podstawie źródeł pisa-
nych trudno dowieść, że wystąpienie husy-
tów pociągnęło za sobą masową migrację ar-
tystów. Archiwalia dotyczące praskich mala-
rzy w 1 poł. w. XV poświadczają trwałą kon-
solidację ich środowiska (s. 51). Kreśląc ob-
raz tej grupy społecznej, Autorka ucieka się
do porównań z wielkimi ośrodkami w Rze-
szy, ale także z mniejszymi miastami w Eu-
ropie Środkowej (m.in. z Krakowem, s. 54).
Zabieg taki, choć zawsze niesie z sobą pew-
ne niebezpieczeństwo, pozwala plastyczniej
zarysować kwestie socjologiczne i uzupełnić
braki, za które winę ponosi stan zachowania
archiwaliów.

W dobie powszechnej popularności „es-
tetyki recepcji", istotne miejsce w badaniach
musi zajmować osoba odbiorcy dzieła sztu-
ki. W Czechach niedługo po r. 1400 prze-
stały funkcjonować dwie grupy patronów
- dwór królewski i wielkie klasztory, zasad-

nicza rola w procesach fundacyjnych przy-
padła więc wyższym warstwom społeczeń-
stwa. Autorka sądzi, że typowy dla sztuki
czeskiej dwóch pierwszych ćwierci w. XV
konserwatyzm stylowy można wytłumaczyć
historyzującym rysem orientacji politycznej
nowych elit. W społeczeństwie żywe było
poczucie straty i nostalgia za „starymi, do-
brymi czasami" (s. 39-40, 50). Pewną rolę
odgrywać mogła pamięć o Karolu IV, które-
go władza częstokroć legitymizowana była
z pomocą środków o charakterze retrospek-
tywnym. Jednym z kluczowych problemów
pracy musiał stać się stosunek husytów do
dzieł sztuki. Autorce bliskie jest stanowisko
Karla Stejskala, który jako jedyny z cze-
skich badaczy trwał przy przekonaniu o ist-
nieniu husyckiej sztuki (s. 45). Listę źródeł
pisanych, potwierdzających istnienie specy-
ficznie utrakwistycznej ikonografii, otwie-
ra wzmianka z r. 1434 o ołtarzu w kościele
św. Mikołaja na Małej Stranie w Pradze, na
którym wyobrażony był Chrystus na krzyżu
i kielich z hostią umoczoną we krwi Zbawi-
ciela (s. 48). Istotną trudność w badaniach
nad tym zagadnieniem, stanowi, rzecz jasna,
stan zachowania dzieł, który Autorka szacuje
na ok. 2-4% pierwotnego zasobu (s. 54).

Kolejna część książki dotyczy budo-
wy dzieła sztuki: z jednej strony jako znaku
czy też określonego przekazu semantyczne-
go, a z drugiej jako materialnego artefaktu
o określonych właściwościach technologicz-
nych. Autorka słusznie wychodzi z założe-
nia, że zagadnienia te przenikają się i nakła-
dają na siebie, nie można ich więc rozdzie-
lać. Śledząc pojawianie się i rozwój nowych
zjawisk artystycznych, takich jak niderlandz-
ki realizm czy kryptoportret, Bartlova bada
też nowe sposoby użytkowania obrazu. Przy-
kładem są rozważania o utrakwistycznych
nastawach ołtarzowych, mieszczących po-
środku skrzynię do eksponowania monstran-
cji, adorowaną przez namalowane anioły i za-
mykaną również malowanymi skrzydłami
(s. 69-70, 288-289). Szczególnie ciekawe

4 M. Bartlova, Mistr Tynske kaharie. Ćesky' sochar doby husitske. Praha 2004.
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są rozważania o funkcji pojedynczych ob-
razów o niewielkich rozmiarach, które uka-
zują Matkę Boską z Dzieciątkiem w ramach
ozdobionych malowanymi wizerunkami
świętych. Już dwadzieścia lat temu Autor-
ka postarała się wywieść tradycję dekorowa-
nia ram z malarstwa książkowego (miniatu-
ra jako marginalna „glosa" do tekstu - s. 74,
211), rozpatrując problem w szerokim kon-
tekście obrazów w ramach relikwiarzowych
i figuralnie zdobionych ram ołtarzy przenoś-
nych5. Czeskie obrazy maryjne wyróżnia
malarskie opracowanie odwróci, które na-
śladuje fakturę kamienia. Bartlova uważa, że
tablice te pełniły funkcję przenośnych na-
staw ołtarzowych; w takim przypadku od-
wrócenie malowidła tylną częścią do wier-
nych byłoby tożsame z zamknięciem skrzy-
deł wielkiego retabulum szafowego6. Użycie
dwustronnie malowanych obrazów byłoby
uzasadnione w tych kościołach (szczegól-
nie na terenie Pragi), które padły ofiarą wy-
stąpień ikonoklastycznych i utraciły znaczną
część nastaw ołtarzowych (m.in. s. 74-76,
233, 238). Odrębnym problemem jest gene-
za popularności czeskich wizerunków maryj-
nych (w dwóch typach: Maria Regina i Ma-
ria Beata), której źródeł Autorka doszukuje
się w malowidłach sprowadzanych z Italii
przez Karola IV. Kult tych „ikonomorficz-
nych obrazów" byłby potwierdzeniem histo-
ryzującej orientacji sztuki czeskiej począt-
ków w. XV (s. 77-79)7.

Program ikonograficzny większości cze-
skich obrazów maryjnych obejmuje niewiel-
kie postacie aniołów, wytłoczone w złotej
folii tła za pomocą techniki radełkowania.
Bartlova w obszernym wywodzie poszuku-
je źródeł praskiego opus punctorium w tra-

dycjach sztuki dworskiej Paryża, porównu-
jąc rolę i znaczenie tej techniki w dziejach
malarstwa tablicowego do zdobień en ca-
maieu w malarstwie książkowym. Wysoka
jakość rytów jest - według Autorki - zasłu-
gą wyspecjalizowanych rzemieślników, któ-
rym malarze oddawali gotowe tablice w celu
opracowania teł (s. 82-83, 218-219). Zwar-
ta grupa obrazów dekorowanych w technice
opus punctorium miałaby powstać w Pradze
w stosunkowo niedługim czasie (s. 83-84).
Ta część rozważań wydaje mi się dyskusyj-
na, albowiem opracowanie teł było, z tech-
nologicznego punktu widzenia, zadaniem
łatwym. Zastosowanie złota (a często me-
tali mniej szlachetnych z laserunkiem) było
w pracowniach malarskich powszechne i nie
wiadomo, aby pociągało za sobą koniecz-
ność zatrudnienia pozłotników. Last but not
least charakter stylowy punctowanych deko-
racji bliski jest dziełom malarskim, a nie ry-
tom na wyrobach złotniczych. Tezę o jedno-
znacznie czeskiej genezie obrazów dekoro-
wanych opus punctorium osłabia nieco uży-
cie tej techniki w malarstwie małopolskim;
jest ono poświadczone w cytowanym przez
Bartlovą tryptyku z domu Jana Matejki (s.
150), ale też przez nieznaną jej Hodegetrię
z Jakubowic8.

Organizacja pracy warsztatów w śre-
dniowieczu pozwalała na płynną zmianę
środków artystycznych (spotykany w za-
piskach praskich zwrot pictor et illumina-
tor, s. 92), dlatego Bartlova nie ograniczyła
swoich rozważań do malarstwa tablicowe-
go. Dzieła malarstwa miniaturowego są dla
niej ważnym punktem odniesienia, gdyż ich
datowanie (oparte często na źródłach pisa-
nych), może dostarczyć materiał do budowy

5 M. Śtefanova, Figuralne zdobene ramy ćeskych gotickych obrazu, „Umerri" 35, 1985, s. 283-296.
6 O zagadnieniu tym, na przykładzie Madonny z Wyższego Brodu: M. Bartlova, Madona yyśebrodska,

w: 900 let cisterciackeho radu. Sbornik z konference konane 28.-29. 9. 1998 w Brevnovskem kldśtefe v
Praze. Prana 2000, s. 245-252.

7 Por. M. Bartlova, Kramafs Madonna: an Unknown Painting of a Known Type, „Bulletin of the Na-
tional Gallery in Prague" 7-8, 1997-1998, s. 4-13, szczeg. s. 10.

8 J. Gadomski, Imagines Beatae Mariae Virginis Gloriosae. Małopolski typ Hodegetrii z XV wieku,
„Folia Historiae Artium" 22, 1986, s. 31.
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szkieletu chronologicznego rozprawy. Dzieła
malarstwa ściennego mogą z kolei przynieść
pewne wiadomości o wędrówkach artystycz-
nych malarzy. Obecność mistrzów wykształ-
conych w Pradze jest poświadczona m.in.
w południowym Tyrolu, gdzie pracowali dla
trydenckiego biskupa Jerzego z Lichtenstei-
nu (1390-1419) i w Bawarii, gdzie ozdobi-
li kaplicę Złotników przy kościele św. Anny
w Augsburgu (1421-1425). Analiza dzieł
rzeźby dostarcza materiał porównawczy dla
najważniejszych zjawisk stylowych w malar-
stwie tablicowym. Przykładem wczesnej re-
cepcji niderlandzkiego realizmu jest kamien-
na grupa Modliny w Ogrojcu w kościele św.
Maurycego w Ołomuńcu (s. 103-105), da-
towana przez Ivo Hlobila na lata trzydzieste,
a przez Bartlovą na lata czterdzieste w. XV9.

W r. 1933 Jaromir Pećirka użył określe-
nia styl piękny, pisząc o giupie rzeźbionych
figur Marii z około r. 1400. Pięć lat później
Anton Matejćek w przedmowie do pierw-
szego wydania swojego korpusu, objął tym
terminem także dzieła malarstwa tablicowe-
go10. W średniowiecznych tekstach z prze-
łomu w. XIV i XV wielokrotnie używane
były terminy suavitas, dulcedo i pulclwiłudo
w odniesieniu do dzieł sztuki (s. 113). Po-
mimo to sublimacja wartości estetycznych,
którą dostrzegamy w pracach czeskich arty-
stów ok. r. 1400. wciąż pozostaje trudnym
do wyjaśnienia problemem badawczym.
Szeroki wpływ nowej formuły stylowej na
kraje ościenne Czech wynikał z wędrówek
artystów, którzy w dobie husyckiej utracili
stałych zleceniodawców, a istotną rolę od-
grywało nasilenie eksportu. W początkach w.
XV Praga stała się wielkim ośrodkiem pro-
dukcji rzeźbiarskich wyobrażeń Piety; Trau-

rige Marienbilder von Prag produkowane na
masową skalę wędrowały wówczas do kra-
jów Europy Zachodniej, Środkowej, a nawet
Italii (s. 126). Ważnym problemem badaw-
czym jest wpływ sztuki czeskiej na produk-
cję artystyczną w krajach Europy Środko-
wej, a w szczególności domniemana obec-
ność tam uciekinierów z Czech. Dziełem
kluczowym dla wyjaśnienia wzajemnych
związków sztuki Czech i Austrii jest ołtarz
ze Znojma (Wiedeń, Ósterreichische Galerie
Belvedere)", którego rzeźby Lothar Schul-
tes złączył niedawno z Jakubem Kaschau-
erem12. Osobowość tego wiedeńskiego artysty.
- kluczowa, lecz otoczona prawdziwą tajemni-
cą, zachęca badaczy do poszukiwań i stawia-
nia kolejnych hipotez. Bartlova skłonna jest
przyznać Kaschauerowi autorstwo wewnętrz-
nych części malowanych skrzydeł ze Znojma.
a dalej utożsamiać z Mistrzem ołtarza Frydery-
ka, anonimowym autorem retabulum z r. 1447,
znajdującego się w północnej części chóru
wiedeńskiej katedry św. Szczepana ( s. 128-
130). Kolejne dzieła obrazujące rozchodze-
nie się czeskiej tradycji stylu pięknego zostały
przez Autorkę zestawione w układzie topo-
graficznym (m.in. ołtarze z Beńadiku nad
Hronem. Wielowsi i Grudziądza).

Druga część książki zamknięta w cało-
ści w rozbudowanym rozdziale siódmym,
zawiera zbiór monografii obrazów z 1. i 2.
ćwierci w. XV (s. 158-399). Jest to de facto
bardzo poszerzony katalog, w którym Au-
torka omówiła znane sobie dzieła, przyjmu-
jąc prosty schemat publikacji: fotografia,
podstawowe dane podane w formie skróco-
nej (kursywą) i obszerna analiza malowidła.
Układ katalogowy, który zawsze ułatwia ko-
rzystanie z książki, na ogół utrudnia jej sys-

9 Por. 1. Hlobil. Oliretska hora kostela sv. Morice v Oloinouci z tricdtych lei 15. stoleti. w: Podzim
stredoreku. Vyhra>iovani geografickych teriłorii, mestskd kultura a procesy vzniku lokdlnicli wneleckych
skol ve stredni Ewope 15. stoleti. Sborniksympozia, Brno 2001, s. 45-51.

10 Zob. przyp. 1.
11 Por. M. Bartlova, Je Znojemsky oltdr rakousky, nemecky, cesky nebo moravsky, ,.Bulletin Moravske

Galerie w Brne" 58-59. 2003. s. 140-147.
12 L. Schultes. Zur Herkunft und kunstgeschichtlichen Stellung des Znaimer Altars. ,.Ósterreichische

Zeitschrift fur Kunst und Denkmalpflege" 42, 1988. s. 14-37. szczeg. s. 31-37.
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tematyczną lekturę, a także pisanie recenzji,
zwłaszcza gdy w hasłach zawarta została naj-
istotniejsza część rozważań. Także w tym przy-
padku, w monografiach kolejnych tablic roz-
rzucone są ustalenia o zasadniczym znaczeniu,
a ich systematyczne przytaczanie zagrażałoby
prezentowanemu tu omówieniu chaosem.

Najważniejszą część katalogu tworzą
monografie retabulum Krzyża Świętego
zwanego Rajhradzkim i grupy dzieł, któ-
re wiążą się z nim warsztatowo (min. przez
użycie farb z dużą ilością oleju i podobień-
stwo rysunków przygotowawczych). Są one
podstawą i punktem wyjścia dla nowej chro-
nologii malarstwa czeskiego w omawia-
nym okresie. Bartlova przyjmuje, że nastawa
z Rajhradu znajdowała się pierwotnie w ko-
ściele św. Maurycego w Ołomuńcu, a biorąc
za podstawę fazy późnogotyckiej przebudo-
wy tej świątyni, przesuwa datowanie tablic
z czasów przed r. 1420 na połowę XV stule-
cia (s. 306-307). Tak sformułowane robocze
przypuszczenie zostało poddane weryfika-
cji metodami badawczymi historii sztuki (s.
309). Styl obrazów, podobnie jak szereg roz-
wiązań ikonograficznych, a także domnie-
mane kryptoportrety cesarza Albrechta II
Habsburga i jego żony Elżbiety Luksembur-
skiej (s. 335-337), każą łączyć anonimowe-
go twórcę malowideł ze środowiskiem wie-
deńskim lat trzydziestych i czterdziestych w.
XV. Pewne motywy przejął on z monachij-
skiej twórczości Gabriela Anglera, a rozwią-
zania o włoskiej genezie mogą być śladem
podróży do Italii (s. 362-363). Wczesne da-
towanie, przyjmowane powszechnie w lite-
raturze przedmiotu, Autorka tłumaczy skraj-
nym konserwatyzmem malarza mającym
z pewnością mocne podstawy ideowe. Retro-

spektywna konwencja malowideł miała sta-
nowić „pomost" pomiędzy nowymi i starymi
czasami, legitymizować nowe elity i poka-
zywać, że Kościół utrakwistyczny jest peł-
noprawną częścią Kościoła powszechnego
(s. 364). Tendencje historyzujące stanowią
według Bartlovej najważniejszy rys czeskiej
szmki pierwszej połowy w. XV, a ustąpiły
dopiero po r. 1450, czego zwiastunem jest
w pierwszym rzędzie twórczość rzeźbiar-
skiego warsztatu mistrza Kalwarii w koście-
le św. Bartłomieja w Pilźnie.

Równie frapujące wnioski płyną z po-
szukiwań atrybucyjnych Autorki. Próbu-
je Ona zbudować szereg grap warsztato-
wych, co wypada szczególnie przekonująco
w przypadku cyklu tablic z kościoła kapucy-
nów w Pradze. Wychodząc od ugruntowanej
już w literaturze tezy o tożsamości ich mi-
strza z autorem wiedeńskiego portretu Zyg-
munta Luksemburczyka (Kunsthistorisches
Museum), Bartlova łączy z tą pracownią
dzieła tak znaczące, jak tablica z Doudleb
i Veraikon z praskiej katedry (s. 177-202).

Poszukiwania w zakresie metodologii
badań doprowadziły do kilku bardzo cie-
kawych rezultatów. Przykładowo, niezwy-
kłe wygładzenie powierzchni wizerunku
Madonny z katedry św. Wita, Bartlova tłu-
maczy świadomym nawiązaniem do parys-
kich wyrobów złotniczych z około r. 1400
zdobionych emalią (s. 163)13. Z punktu wi-
dzenia polskiego czytelnika warto zwrócić
uwagę na kilka szczegółów. Opublikowany
niedawno po konserwacji obraz Matki Bo-
skiej z Dzieciątkiem w Ostrawie wiązany
jest ostrożnie ze środowiskiem krakowskim
lub jego bezpośrednimi wpływami (s. 227-
228)14. Tablica ta poszerza w istotny sposób
kontekst badań nad rzeźbą Matki Boskiej

lj W podobny sposób niedawno zinterpretowano produkowane w Paryżu niewielkie obrazy tablico-
we o przeznaczeniu dewocyjnym: P. Lorentz, Des tableaux de peinture comme les tableaux d'orfevrerie,
w: Paris 1400 les arts sous Charles VI, Paris musee du Louvre 22 mars-12 juillet 2004, Paris 2004,
s. 194-195.

14 Por. też: L. Dedkova, Obraz Madony ze Slezske Oslrayy, „Zpravy pamatkove peće" 1997, z. 1,
s. 9-14; Odgotiky k renesanci: \ytvarnd kultura Moravy a Slezska 1400-1550, t. 4: Opava, red. K. Chamoniko-
la, Brno 1999, kat. 021 (oprać. L. Dedkova); The Last Flowers... (przyp. 2), kat. 31 (oprać. L. Dedkova).

191



z Krużlowej. Gest, którym Maria bawi się
piętą Jezusa, znany jest zaledwie z kilku śre-
dniowiecznych przedstawień; motyw ten sta-
nowi zapewne uproszczenie takich rozwią-
zań, w których Matka Boska ukazuje wier-
nym stopę Dzieciątka. Pomysł ten ma gene-
zę bizantyńską, jednak popularność zdobył
w sztuce włoskiej i czeskiej w połowie w.
XIV. Rozwiązanie to nie doczekało się jak
dotąd jednoznacznej interpretacji ikonogra-
ficznej. Około r. 1400 powraca ono z rzadka,
zwłaszcza w malarstwie: w czeskim obra-
zie Matki Boskiej z Dzieciątkiem z katediy
w Augsburgu (Augsburg, Staatsgalerie, inw.
L 1053)'-, a przede wszystkim w dyptyku
z Wilton (Londyn, National Gallery), świet-
nej fundacji króla Anglii Ryszarda II i jego
żony Anny, córki Karola IV Luksemburskie-
go. Według Dillian Gordon królowa Anna
mogła być w posiadaniu czeskiej Pięknej
Madonny, która stała się wzorem dla mala-
rza pracującego w Londynie16.

Tablica ze Zmartwychwstaniem w nasta-
wie z Ołomuńca zwraca uwagę zaakcento-
waniem cesarskiej godności Chrystusa; na
głowie Zbawiciela znajduje się korona zamk-
nięta, a anioły trzymają w dłoniach insygnia
władzy (s. 330-332). Bartlova podnosi wy-
jątkowość takiego rozwiązania i przytacza
jedyne znane sobie przedstawienie Bugel-
krone w scenie Zmartwychwstania: wykona-
ny w Erfurcie tryptyk z Arnstadt (ok. 1420).
W Polsce możemy wskazać istotne ogniwo
w tym niezwykłym łańcuchu - malowidło
ścienne w kościele w Koziegłowach (zapew-
ne lata siedemdziesiąte w. XV), gdzie Chry-
stus w scenie Zmartwychwstania nosi koro-
nę królewską17.

Nowa publikacja Mileny Bartlovej wy-
woła z pewnością ferment w środowisku me-

diewistów. Myślę, że spora część badaczy
może mieć trudności z przyjęciem zapropo-
nowanych korektur w datowaniu najważniej-
szych czeskich malowideł pierwszej połowy
w. XV. Choć hipotezy zawarte w książce są
śmiałe, to argumentacja Autorki wydaje się
prawidłowa, a porównania dzieł sztuki bar-
dzo przekonujące. Wbrew zastrzeżeniom
wyrażonym na początku pracy Badaczka
dowodzi, że w tradycyjnej metodzie gene-
tyczno-formalnej tkwią nadal wielkie możli-
wości, trzeba tylko podejść do dzieła sztuki
z odpowiednią subtelnością. Tu jednak trze-
ba postawić pewien zarzut; weryfikacja usta-
leń Bartlovej przychodzi z trudem z powo-
du niskiej jakości materiału ilustracyjnego.
Strona edytorska książki pozostawia niedo-
syt, którego nie może zniweczyć nawet ko-
lorowa wkładka. Spotykamy się tutaj z wy-
szukaną szatą graficzną (eleganckie wklejki,
winietki, powtarzające się motywy z malar-
stwa gotyckiego w funkcji przerywników,
porywająca okładka z obwolutą) i z maleń-
kimi, a w dodatku źle wydrukowanymi foto-
grafiami obrazów. Pełen satysfakcji z lektu-
ry, marzę o drugim wydaniu książki (może
w języku niemieckim?), przygotowanym na
dobrym kredowym papierze, z kompletem
dużych i czytelnych fotografii.

Marek WALCZAK

Urszula M. MAZURCZAK. Miasto w pejzażu
malarskim XV wieku. Niderlandy, Wydawnic-
two KUL, Lublin 2004. 294 s., 109 ił, kol.

Dwadzieścia lat, które upłynęło od chwili
ogłoszenia drukiem rozprawy doktorskiej
Urszuli Mazurczak: Zagadnienie czasu
przedstawionego w obrazie na przykładzie
malarstwa niderlandzkiego XV w. (Lublin

15 Staatsgalerie Augsburg, Stadtische Kunstsammlungen, Bd. I: Altdeutsche Gemalde, Katalog
(3. Auflage), Munchen 1988. s. 230. tl. 1.

16 D. Gordon, Making and Meaning: The Wilton Diptyeh. London 1993. s. 71-72; O. Pujmanova. Por-
traits ofKings depicted as Magi in Bohemian Painting, w: The Regal Image oj'Richard II and the Wilton
Diptyeh, red. D. Gordon, L. Monnas. C. Elam, London 1997, s. 264.

17 B. Luranc, Gotyckie malowidła ścienne w prezbiterium kościoła p.w. Bożego Ciała w Koziegłowach,
praca magisterska napisana pod kierunkiem prof. dra hab. Jerzego Gadomskiego w Instytucie Historii Sztu-
ki Uniwersytetu Jagiellońskiego, Kraków 2000. s. 36-38, il. 29. 99-103.
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